
MAŁŻEŃSTWO I DZIEWICTWO 
WEDŁUG ŚW. METODEGO Z OLIMPU

P ro b le m a ty k a  m a łż e ń s tw a  i  ro d z in y  w s t a r o ż y t n o ś c i  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i e j ,  z w ła s z c z a  w j e j  n a jw c z e ś n ie js z y m  o k r e s i e ,  p o w iązan a  
j e s t  ś c i ś l e  z ro zu m ien iem  d z ie w ic tw a  o z n a c z a ją c e g o  pew ien  w yższy 
s t a n  d o s k o n a ło ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j . S tą d  t e ż  -  ja k  wiadomo -  
n ie  z n a jd u je m y  u Ojców K o ś c io ła  o so b n y ch  t r a k t a tó w  p o św ięco n y ch  
r o d z i n i e ,  p o d cz as  gdy n ic  b ra k  b o g a te j  l i t e r a t u r y  p a t r y s t y c z n e j  
na tem at d z ie w ic tw a  /wymieńmy tu  etioćby d z i e ł a  T e r t u l i a n a ,  C y p r ia ­
n a , A m b ro żeg o /^ . ń ś ró d  p rz y c z y n , w a ru n k u ją c y c h  t a k i  s t a n  r z e c z y ,  

n a le ż y  w ym ien ić  p o g lą d y  r y g o ry s ty c z -n o -e n k ra ty c z n e ,  c i e s z ą c e  s i ę  
d u żą  p o p u l a r n o ś ć ^  w n a jw c z e ś n ie js z y m  c h r z e ś c i j a ń s t w i e .  S p r z y ja ­
ło  im n a s ta w ie n ie  e s c h a to lo g ic z n e  p ie rw s z y c h  c h r z e ś c i j a n ,  ż y -  
ją c y c h  w k l im a c ie  o c z e k iw a n ia  r y c h ł e j  p a r u z j i  C h r y s tu s a ,  k tó r y  
j e s t  jedynym  O b lu b ień cem . S z e r z e n iu  s i ę  poglądów  r y g o ry s ty c z n y c h  
s p r z y j a ł a  ta k ż e  k o n ie c z n o ś ć  z a j ę c i a  p rz e z  c h r z e ś c i j a n  postaw y  
a n t a g o n i s t y c z n e j  do ś w ia ta  p o g a ń s k ie g o , a z w ła s z c z a  do r o z w ią z ło ś ­
c i  m o r a ln e j ,  k t ó r ą  t e n  ś w ia t  so b ą  r e p r e z e n to w a ł .  N ie bez  z n a c z e ­
n ia  ta k ż e  b y ła  i n f i l t r a c j a  k u l t u r  o r i e n t a l n y c h ,  z w ła s z c z a  d u a l i z -*
mu. P ró b ę  p o b ie ż n e g o  p r z e g lą d u  w yżej w y m ien io n y ch  p rz y c z y n  p o d ją ł  

2M .M ic h a lsk i w " A n to lo g i i  l i t e r a t u r y  p a t r y s t y c z n e j "  .
S tą d  t e ż  zachow ane p rz e k a z y  Ojców K o ś c io ła ,  z a jm u ją c e  s i ę  

p ro b le m a ty k ą  m a łż e ń s tw a  i  r o d z in y ,  n a le ż y  o d n a jd y w ać  w ró ż n y c h  
ic h  d z i e ł a c h ,  z w ła s z c z a  w h o m i l ia c h ,  k o m e n ta rz a c h , l i s t a c h ,  a 
ta k ż e  t r a k t a t a c h  o d z ie w ic tw ie  . W śród ty c h  o s t a t n i c h  w y m ien ić

P o r .  T e r t u l l i a n u s ,  De e x h o r t a t i o n e  c a s t i t a t i s ,  CCL 2 ,1 0 1 5 -1 0 3 5 ; 
C y p r ia n u s ,  De h a b i t u  v irg in u m , CSEL 3 ,1 ,  1 8 5 -2 0 5 ; A m b ro s iu s , De 
v i r g i n i b u s ,  PL 16, 1 9 7 -2 4 4 , De i n s t i t u t i o n e  v i r g i n i s  PL 1 6 ,3 1 9 -3 4

2

3

P o r .  M .M ic h a ls k i ,  A n to lo g ia  l i t e r a t u r y  p a t r y s t y c z n e j ,  t . l ,  W ar­
szaw a 1975 , 4 2 6 -4 2 9 .
Wykaz d z i e ł  Ojców K o ś c io ła ,  w k tó r y c h  p o ru s z o n e  s ą  n i e k t ó r e  
a s p e k ty  ż y c ia  ro d z in n e g o  p o d a je  k s .  S .L o n g o s z , R o d z in a  w czesn o ­
c h r z e ś c i j a ń s k a  i  j e j  z a d a n ia  w n a u c z a n iu  św .B a z y le g o  W ie lk ie g o , 
RTK 2 8 /1 9 8 1 /  z . 4 , 150 , n .2 .
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można dzieło powstałe pod koniec III w., stosunkowo mało znanego 
autora - św. Metodego z Olimpu, noszące tytuł: "Symposion" - 
"Uczta"\ Zarówno tytuł, jak i układ dzieła, wskazują, że autor 
naśladował Platona, a z treści dzieła możemy wywnioskować, iż 
jest także jego zwolennikiem. Pomijamy tutaj analizę formy lite-grackiej dzieła Metodego . Główny wydźwięk "Uczty" - to zachęta do
dziewictwa. Autor niewątpliwie uważa, że dziewictwo jest stanem
wyższym od małżęństwa. Równocześnie jednak pogląd ten usiłuje
zrównoważyć 1 pogodzić z poglądem o świętości i wzniosłości sta- , ' cnu małżeńskiego. Stąd dzieło jego posiada kapitalne znaczenie dla 
pogłębienia problematyki małżeństwa we wczesnym chrześcijaństwie. 
Przedstawiona w nim jest rzeczywista dyskusja na temat dziewictwa 
1 małżeństwa, którą toczy dziesięć dziewic.*w .

Metody jest millenarystą. Uzasadnienie wyższości dziewictwa 
nad małżeństwem widzi w etapach rozwoju ludzkości. W "Uczcie" 
przedstawione są one w mowie pierwszej z dyskutantek - Marcelll, 
która stawia sobie za cel sławienie dziewictwa .

Pierwszy etap rozwoju ludzkości to - wg biskupa Olimpu -
7okres, w którym małżeństwo zawierane było między rodzeństwem . 

Autor nasz uważa, że od czasów Abrahama zaniechano pożycia z w ł a s ­
nymi siostrami i zaczęto brać za żony obce kobiety, r o z p o c z y n a j ą cW
w ten sposób drugi etap rozwoju ludzkości, który cechuje w i c l o ż e n -  
stwo^. Święty Biskup próbuje usprawiedliwić ten stan rzeczy, p r z e d

stawiając Boga jako Pedagoga, który zezwala naszy 
go typu pożycie.

p rz o d k o m  n a  t e

"Świat bowiem, gdy nie napełniali go jeszcze ludzie, 
był niczym małe dziecko, ludzkość musiała wzrosnąć

4

5

Symposion e peri agnelas, ed. H.Musurlllo /Methode d O ly m p c , L 
Banąuet. Introduction et texte critiąue par H.Musurlllo, t r a -  
duction et notes Y.H.Debidour, Paris 1963, SCh 95/, tłum. S .K a  linkowski/św.Metody z Olimpu, Uczta, Wstęp 1 opracowanie ks.E, 
Stanula, Warszawa 1980/, PSP 24, 27-108.
Zagadnienie to omawia H.Musurlllo we wstępie do swego w y ł a n i a ,  
SCh 95,30-38, a także E.Stanula we wstępie do p o l s k i e g o  p r z e ­
kładu, PSP 24,10-li.

6
7
8

Symposion I 
Symposion I 
Symposion I

1-5, SCh 95,52-68, PSP 24,30-35.
2, SCh 95,56-58, PSP 24,32.
3, SCh 95,60-62, PSP 24,32-33.

**
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w l i c z b i e ,  a ś w ia t  d z ię k i  z a s to so w a n iu  t a k i c h  środków  
mógł d o jś ć  ja k  gdyby do m ęsk iego  w iek u . K iedy je d n a k  
z ie m ia  z a l u d n i ł a  s i ę  od k o ń ca  do k o ń ca  i  gdy lu d z ­
k o ść  n ie s k o ń c z e n ie  s i ę  pom nożyła, wówczas 3óg ju ż  
n ie  p o z w a la ł lu d z io m  trw a ć  p rzy  dawnych o b y c z a ja c h , 
l e c z  b a c z y ł  na t o ,  by j e  pow oli z m ie n ia l i  i  s t a r a l i  
s i ę  z b l i ż a ć  c o ra z  b a r d z i e j  do n ie b a  ta k  d łu g o , aż  
k ro c z ą c  ku n a jw y ż sz e j i  n a jw a ż n ie js z e j  n a u c e , ku 
d z ie w ic tw u , d o jd ą  do d o s k o n a ło ś c i" ^ .

T rz e c i  e ta p  ro z w o ju  lu d z k o ś c i  t o  o k re s  m ałżeń stw  m onogam icznych. 
Zdaniem  n a sz e g o  a u to r a  ro z p o c z ą ł  s i ę  on od czasów  p ro ro c k ic h  i  
o z n a c z a  w z ro s t  św iadom ości e ty c z n e j  od u n ik a n ia  c u d z o łó s tw a  do 
o s i ą g n i ę c i a  panow an ia  nad s o b ą ^ ^ . S tą d  ju ż  ty lk o  k ro k , aby lu d z ­

k o ść  o s ią g n ę ła  n a s tę p n y , c z w a rty  e ta p  ro z w o ju , ja k im  j e s t  d z ie w i­
c tw o , k tó r e  a u to r  uważa z a  pewnego p rzew o d n ik a  do ż y c ia  n ie ś m ie r -

i i
t e ln e g o ,  do  o s i ą g n i ę c i a  a p o k a t a s t a s i s  . Nazywa j e  szczytow ym  i  
sz c z ę ś liw y m  s ty le m  ż y c ia ,  bo ono "w ynosi do ró w n o śc i z Bogiem t e ­
go , k to  j e 'p o s i a d a  i  k to  z o s t a ł  w ta jem n iczo n y  w je g o  n ie s k a la n e  

12 ,m i s t e r i a "  . W r z e c z y w is to ś c i  d z ie w ic tw o , to  ta k ż e  z a ś lu b in y ,  z a ­
ś lu b in y  z Boskim  O b lu b ień ce 13 Na e t a p i e  ty c h o c ia ż  p re fe ro w a ­
ne j e s t  d z ie w ic tw o , to  je d n a k  n ie  j e s t  d ep rec jo n o w an e  m a łżeń s tw o . 

J e d n a  z d y s k u ta n te k  w "U c z c ie "  -  P r o c y l l a  s tw ie r d z a  w y ra ź n ie :

"N ie c h a j je d n a k  n i k t  n ie  p rz y p u s z c z a , że p o z o s ta ła  
r z e s z a  w ie rz ą c y c h  p o d le g a  o d rz u c e n iu ,  i  n ie  ro z u ­
m ie ją c ,  że b ęd ą  gm iny, ro d y  i  s ta n y  "z g o d n ie  z w ia rą  
k ażd eg o "  /R z 1 2 ,6 / ,  n ie c h  n ie  s ą d z i ,  że ty lk o  my, 
d z ie w ic e ,  je s te ś m y  w prow adzane, aby o trzy m ać  t o ,  co 
o b ie c a n o . To w ła ś n ie  o p i s u je  ta k ż e  P aw eł, m ówiąc: 
" In n a  j e s t  ch w ała  s ło ń c a ,  a  in n a  k s ię ż y c a  i  g w iazd ;

s

9 Sym posion  I  2 , SCh 9 5 ,5 8 , PSP 2 4 ,3 2 . W w ypow iedzi t e j  u d e rz a  
p o d o b ie ń s tw o  do k o n c e p c j i  Boga ja k o  P edag o g a , k t ó r ą  p r z e d s t a ­
w ia  ś w .I r e n e u s z  w "A d v ersu s  h a e r e s e s " ,  a l e  p rob lem  z a le ż n o ś c i  
M etodego od I r e n e u s z a  s ta n o w i osobne z a g a d n ie n ie .

10 Sym posion I  3 , SCh 9 5 ,6 0 -6 2 , PSP 2 4 ,3 2 -3 3 .
11 P o r . Sym posion IV 2 , SCh 9 5 ,1 2 8 -1 3 2 , PSP 2 4 ,5 3 .
12 Sym posion  V II I  1, SCh 9 5 ,2 0 2 , PSP 2 4 ,7 2 . Chwałę d z ie w ic tw a  

op iew a ta k ż e  hymn T e k l i ,  k tó re g o  r e f r e n  brzm i /SCh 9 5 ,3 1 0 ,
PSP 2 4 ,1 0 1 / :  "D la c i e b i e  ż y ję  w c z y s t o ś c i f i  d z ie r ż ą c  ś w ie t l  
t e  p o ch o d n ie ,w y ch o d zę  c i  na s p o t k a n i e , , o  O b lu b ie ń c z e !"

13 P o r .  Sym posion V II 1, SCh 9 5 ,1 8 2 , PSP 2 4 ,6 7 . P o r . ta k ż e  S^mpo 
s io n  V II 3 , SCh 9 5 ,1 8 6 , PSP 2 4 ,6 8 : "Zatem  ty lk o  t e  d u sze  ł t j .  
ś w ię ty  o r s z a k  d z ie w ic l  Słowo nazywa swą w ybraną i  p raw o w itą  
o b lu b ie n ic ą " .
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gw iazda bowiem r ó ż n i  s i ę  od gw iazdy ch w a łą . Podob- 
n ie  t e ż  i  zm artw y ch w stan ie  u m arły ch "  / i  Kor 1 5 ,4 1 -4 2 /

Swoją p e łn ię  rozw oju  lu d z k o ść  o s ią g n ie  d o p ie ro  na p ią ty m  e t a p i e ,  
po zm artw ychw stan iu  c i a ł ,  k ie d y  lu d z ie  " ju ż  w ie c e j  ż e n ić  s i ę  n ie  
b ę d ą , a n i  za  mąż w ychodzić"  /M t 2 2 ,3 0 / .

Aby w ykazać, że m a łżeń s tw o , choć j e s t  n iższym  stan em  d o sk o n a­
ł o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  t o  je d n a k  j e s t  p o trz e b n e  i  p rz e z  Boga z a ­
m ie rz o n e , a u to r  n asz  używa k i l k u  argum entów . Z aw arte  są  one głów ­
n ie  w p rzem ów ien iu  d r u g ie j  z d y s k u ta n te k  -  T e o f i l i ,  k tó r a  zw raca  
uwagę p o z o s ta ły m  na w z n io s ło ś ć  i  ś w ię to ś ć  s ta n u  m a łż e ń s k ie g o .
W edług n au k i M etodego, s to p n io w e  w zn o szen ie  s i ę  lu d z k o ś c i  do d z i e ­
w ic tw a  n ie  może o z n a c z a ć  c a łk o w ite g o  z a n ie c h a n ia  p r o k r e a c j i ,  św ia t
bowiem c i ą g l e  je s z c z e  b u d u je  s i ę ,  a nakaz K s ię g i  R o d za ju : " R o ś n i j -  

15c i e  i  ro z m n a ż a jc ie  s i ę "  /R dz 1 ,2 8 /  j e s t  n a d a l a k tu a ln y  . Skoro
"Bóg n a d a l p r a c u je  m o d e lu jąc  ś w ia t"  , to  j e s t  r z e c z ą  o c z y w is tą ,  że 

17"c z ło w ie k  m usi j e s z c z e  w s p ó łd z ia ła ć  p rz y  tw o rz e n iu  o b ra z u  Boga" . 
A u to r w sk a z u je , że p o c z ę c ie  nowego c z ło w ie k a  w a k c ie  m ałżeńsk im  
j e s t  o g a r n ię te  ta je m n ic z ą  mocą samego S tw o r z y c ie la ,  s t ą d  t e ż  by ­
łoby  r z e c z ą  co n a jm n ie j d z iw n ą , a  naw et zu ch w ałą  "odczuw an ie  w s t r ę ­
tu  do p r o k r e a c j i ,  sk o ro  naw et W szechmogący n ie  w s ty d z i  s i ę  p r z y -  
k ła d a ć  do n i e j  swych n i e s k a z i t e ln y c h  r ą k "  .

Z k o l e i  Metody p o d k re ś la  o c z y w is ty  f a k t ,  i ż  p o k o le n ie  św ię ­
ty c h  n ie  może s i ę  w yczerpać  na o b ecn e j g e n e r a c j i .  Także po nas 
m usi n a s tą p ić  w ie lu  j e s z c z e  m ęczenników  i  ś w ię ty c h , k tó r z y  po 
p r o s tu  m uszą s i ę  n a r o d z ić .  Argum ent te n  a u to r  n asz  w zm acnia o s t r o  
sform ułow anym  p y tan iem :

"Czyż zatem  n ie  j e s t  g łu p o tą  o d rz u c a n ie  sto sunków  
m a łż e ń s k ic h , j e ś l i  o czeku jem y , że i  po nas będą 
i s t n i e ć  św iadkow ie w ia ry  / m a r t y r e s /  i  l u d z i e ,  
k tó r z y  p rz e c iw s ta w ią  s i ę  złem u d u ch o w i?"19

O jc ie c  K o ś c io ła  s ta w ia  ja k o  pew nik tw ie r d z e n ie ,  i ż  p o c z ę c ie  p o je d y n ­
czego  c z ło w ie k a  j e s t  w ynikiem  zam ysłu  B ożego. Akt p r o k r e a c j i  n ie

14
15
16
17
18 
19

Sym posion V II 3 , SCh 9 5 ,1 8 4 , PSP 2 4 ,6 8 . 
P o r . Sym posion I I  1, SCh 9 5 ,7 0 , PSP 2 4 ,3 5  
Sym posion I I  1, SCh 9 5 ,6 8 , PSP 2 4 ,3 5 .
Sym posion I I  1 , SCh 9 5 ,7 0 , PSP 2 4 ,3 5 .
Sym posion I I  2 , SCh 9 5 ,7 2 , PSP 2 4 ,3 6 .
Tamże.
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d o k o n a łb y  s i ę  bez w s p ó łd z ia ła n ia  B ożego, n a tu r a  sama z s i e b i e  by 
20ła b y  do te g o  n ie z d o ln a  . B iskup  Olimpu u z a s a d n ia  to  w fo rm ie  

p r o s ty c h  p y ta ń :
*

"K tóż bowiem u tw a r d z i ł  m iękką s u b s ta n c ję  k o ś c i?
K to  s p o i ł  g i ę t k i e  c z ło n k i  t a k ,  żeby z a  pomocą 
m ię ś n i  n a p in a ły  s i ę  i  k u rc z y ły  w s t a w a c h ? . . .
Kimże j e s t  t e n ,  k to  s i ę  t r o s z c z y ,  żeby z a ro d e k  
u m ieszczo n y  w ew nątrz  c i a ł a  m atk i n ie  u d u s i ł  s i ę  
w w i lg o c i  i  c i a s n o c ie ?  . . .  K to , j e ś l i  n ie  je d y n y  
i  n a j l e p s z y  T w órca, k tó r y  m o d e lu ją c  ja k  wosk w ilg o tn e  
i  m a le ń k ie  n a s io n k a  w kobiecym  ło n ie  w y tw orzy ł nas

d

A u to r n a sz  j e s t  św iadom y, że Bóg może k ie ro w a ć  p ro cesam i 
r o z r o d c z o ś c i  p o p rz e z  u s ta n o w io n e  p rz e z  s i e b i e  praw a b i o l o g i i ,  
o b o w ią z u ją c e  w n a tu r z e ,  je d n a k ż e  z c a ł ą  mocą p o d k r e ś la ,  że d u sz a  
c z ło w ie k a  p o ch o d z i b e z p o ś re d n io  od Boga:

"Temu bowiem, co n i e ś m ie r t e ln e  i^ c o  s i ę  n ie  s t a ­
r z e j e ,  j e d y n ie  W szechmogący u d z i e l a  t c h n i e n i a  
i  d la t e g o  j e s t  On ró w n ie ż  jedynym  Tw órcą rz e c z y
n ie w id z ia ln y c h  i  n i e z n i s z c z a l n y c h " ^ .

Tak w ięc  z r a c j i  duszy  n i e ś m i e r t e l n e j  każdy  c z ło w ie k  m ie ś c i  
s i ę  w p la n a c h  B ożych, j e s t  w ynikiem  zam ysłu  B ożego. Ten w chodzący 
na g r u n t  p e rs o n a liz m u  c h r z e ś c i j a ń s k ie g o  w n io sek  n ie  z o s t a j e  w żad ­
nym s to p n iu  p o m n ie jszo n y  p o p rz e z  f a k t ,  że s ą  d z i e c i ,  k tó r e  ro d z ą  
s i ę  na  s k u te k  c u d z o łó s tw a . M etody p o d e jm u je  ta k ż e  t e n  p rob lem
w swoim d z i e l e ,  n a d a ją c  mu form ę z a s k a k u ją c e g o  p y ta n ia :  czy  j e s t

' 23m o ż liw e , aby owoce c u d z o łó s tw a  pow staw ały  p rz y  a p ro b a c ie  B oże j?  
O dpow iedzi na to  p y ta n ie  u d z i e l a  p o s łu g u ją c  s i ę  n ie z w y k le  o r y g i -  
nalnym  porów naniem ^ . Każę s o b ie  w y o b ra z ić  dom, k tó re g o  d rzw i 
z n a jd u ją  s i ę  w w y so k ich  g ó ra c h , a  on sam s i ę g a  g łęb o k o  w d ó ł .
W t y l n e j  c z ę ś c i  j e s t  z a o k rą g lo n y  i  p o s ia d a  w ie le  o k ie n .  W ewnątrz

20
21
22
23
24

P o r .  Sym posion I I  6 , SCh 9 5 ,8 2 , PSP 2 4 ,3 9 . 
Tamże.
Sym posion  I I  7 , SCh 9 5 ,8 4 , PSP 2 4 ,4 0 .
P o r .  Sym posion I I  3 , SCh 9 5 ,7 6 , PSP 2 4 ,3 7 .
P o r .  Sym posion  I I  4 -5 ,  SCh 9 5 ,7 6 -8 0 , PSP 2 4 ,3 7 -3 9
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domu s i e d z i  a r t y s t a ,  k tó ry  tw orzy  p o s ą g i z g l in y  d o s ta r c z a n e j  
mu z zew n ą trz  p rz e z  otw ory w t y l n e j  ś c i a n i e  od w ie lu  l u d z i ,  k t ó ­
rz y  je d n a k  a r t y s t y  n ie  w id z ą . Każdemu z lu d z i  p rz y d z ie lo n o  je d e n  
o tw ó r. A r ty s ta  w ew nątrz o d b ie r a  g l i n ę ,  m o d e lu jąc  j ą ,  a  po up ływ ie  
k i l k u  m ie s ię c y  p rz e z  t e n  sam o tw ór o d d a je  j ą  znowu lu d z io m . Ma po­
l e c e n i e ,  aby k ażd ą  g l in ę  o b ra b ia ć  jednakow o, naw et t a k ą ,  k tó r ą  
k to ś  u m ie ś c i ł  w o tw orze  stanow iącym  cudzą  w ła s n o ś ć , " m a te r ia ł  bo­
wiem n ie  p o p e łn i ł  żadnego w y k ro c z e n ia  i  d la te g o  t r z e b a  go modę- 

2 clow ać i  k s z ta ł to w a ć  ja k o  coś n iew in n eg o "  . P r z e s tę p c ą  j e s t  t e n ,  
k to  u m ie ś c i ł  go w cudzym o tw o rz e ; g l i n a  n ie  p o n o s i ż a d n e j w iny . 
A u to r sam n a ty c h m ia s t  w y ja ś n ia  s e n s  te g o  o b ra z u : dom -  to  n a tu ra
n aszy ch  n a ro d z in ,  d rzw i w w ysok ich  g ó ra c h  -  t o  z e s ł a n i e  duszy  do/
c i a ł a ,  o tw ory -  to  p łe ć  n i e w ie ś c ia ,  a r t y s t a  -  t o  tw ó rc z a  moc Boża, 
dostaw cy  g l in y  -  to  m ężcz y źn i, k tó r z y  powodowani " p ra g n ie n ie m  po­
s i a d a n i a  potom stw a s k ł a d a ją  w n a tu r a ln y c h  k a n a l ik a c h  k o b ie c y c h
nas ja k  g l in ę  w o tw o rach " 26 J e ś l i  w skutek  b ra k u  p o w ś c ią g l i ­
w o śc i z b l i ż y l i  s i ę  do obcego o tw o ru , t o  je d n a k  " n ie  n a le ż y  s ą d z ić ,  
że n a s i e n i e ,  k t ó r e j . . / } u c z e s t n i c z y  w Boskim d z ie d z ic tw ie  s tw ó rc z e j
p o t ę g i ,  j e s t  o d p o w ie d z ia ln e  za  p o d n ie ty  p o ż ą d l iw o ś c i" 27 Tak w ięc
każdy  c z ło w ie k , ta k ż e  p o c z ę ty  w n ie le g a ln y m  zw iązku  m ie ś c i  s i ę  
w edług  M etodego w zam y słach  B ożych.

"Pism o bowiem n ie  o b a rc z a  w iną n a s i e n i a ,  le c z  o b w in ia  
te g o ,  k to  w cu d zo ło żn y ch  u ś c is k a c h  za  cen ę  ch w ilo w ej 
p rz y je m n o śc i ja k  d z ie rż a w c a  b e z w s ty d n ie  r z u c a  w łasn e  
z ia r n o  do c u d z e j g le b y " 2 8 .

W szy stk ie  p rz y to c z o n e  pow yżej argum enty  u k a z u ją  m ałżeństw o  j a  
ko s t a n  k o n ie c z n y  w ż y c iu  lu d zk im  i  u św ięcony  p rz e z  Boga. B iskup 
Olimpu sam podsuwa k o n k lu z ję :

^K tokolw iek  bowiem g ru n to w n ie  i  trz e ź w o  z a s ta n o w i 
s i ę  nad n a tu ra ln y m i spraw am i lu d z k im i,  te n  m usi 
d o jś ć  do p rz e k o n a n ia ,  że choć d z iew ic tw o  j e s t  b a r

25
26
27
28

Sym posion
Sym posion
Tamże.
Sym posion
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d z i e j  chw alebne  i  c z c ig o d n e , to  je d n a k  n ie  można ty  
samym p o g a rd z a ć  m ałżeństw em  i  ro d zen iem  d z ie c i " 2 9 .

A u to r  "U cz ty "  j e s t  r e a l i s t ą .  W ie, że n iem o żliw e  j e s t ,  aby w szyscy
lu d z ie  p ra k ty k o w a li  d z ie w ic tw o  o ra z  -  co w ię c e j  -  j e s t  św iadom y,

30że w szyscy  lu d z ie  n ie  s ą  do te g o  p red y sp o n o w an i . W ychwala d z i e ­
w ic tw o , a l e  ró w n o c z e śn ie  p o u c z a , że "p ra k ty k o w a n ie  d z ie w ic tw a  j e s t

31darem  bożym" . W o p a r c iu  z a ś  o św. Paw ła / i  Kor 7 ,3 7 - 3 8 /  s tw ie r d z a

" te n ,  k to  p o t r a f i  i  s t a r a  s i ę  "zachow ać w d z ie w ic tw ie "  
sw oje  c i a ł o  " r o b i  l e p i e j "  k to  n a to m ia s t  n ie  p o t r a f i  
te g o ,  le c z  l e g a l n i e  i  bez p o p e łn ia n ia  p o d s tęp n y c h  d e ­
p ra w a c j i  z a w ie ra  m a łż e ń s tw o , t e n  " r o b i  d o b rz e " 3 2 .

C ią g le  obecna  i  w y raźna  w K o ś c ie le  t e n s j a  m iędzy zrywam i do s z c z y ­
tów d o s k o n a ło ś c i  a  życiem  secundum  n a tu ram  odczuw alna  b y ła  zarów ­
no w s t a r o ż y t n o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  j a k  i  odczuw alna  j e s t  w sp ó ł­
c z e ś n ie .  A u to r  "U cz ty "  -  M etody z Olimpu p rzy p o m in a  chyba  n ie  t y l ­
ko s ta ro ż y tn y m  c h r z e ś c i j a n o że K o ś c ió ł ,  to  u k w ieco n a , k o lo ro w a
łą k a  "u w ień czo n a  ró ż n o b a rw n ie  n ie  ty lk o  kw iatem  d z ie w ic tw a , le c z  

33ró w n ie ż  k w ia ta m i r o d z i c i e l s t w a  i  p o w ś c ią g l iw o ś c i"  .

K s. Bogdan C zęsz -  Poznań

29

30

Sym posion I I  7 , SCh 9 5 ,8  / p r z e k ła d  a u to r a  a r t y k u ł u / ,  p o r .  PSP 
2 4 ,4 0 .
P o r . Sym posion I I  7 , SCh 9 5 ,8 6 , a  s z c z e g ó ln ie  s tw ie r d z e n ie  
w Sym posion I I I  11, SCh 9 5 ,1 1 4 , PSP 2 4 ,4 8 : " . . .  ro z u m ie ją c  
s ł a b o ś ć  i  p o d n ie ty  p o c ią g a ją c e  ku stosunkom  c ie le s n y m  lu d z i  
m n ie j opanow anych, p o z w o li ł  p r z e c ie ż  ^ św .P aw ełj / i  Kor 7 , 5 / ,  
aby c i ,  k tó r z y  nad c ia łe m  n ie  p o t r a f i ą  zapanow ać, ł ą c z y l i  s i ę  
razem  z w łasnym i w sp ó łm ałżo n k am i, n iżb y  m ie l i  p o p aść  w r o z p u s tę  
i  s z p e tn i e  s i ę  w y k o le ić " .  To samo rozum ow anie z a s to s o w a ł M eto­
dy do lu d z i  ow dow iałych , p rz y p o m in a ją c  za  św .Pawłem  / i  Kor 7 ,8 -  
9 /  w Sym posion I I I  12, SCh 9 5 ,1 1 8 , PSP 2 4 ,4 9 : l e p i e j  j e s t ,
żeby c z ło w ie k , k tó r y  b y ł mężem je d n e j  k o b ie ty ,  p o z o s ta ł  p ó ź n ie j  
sam , j a k  i  on [_św. P a w e łj .  Gdyby to  je d n a k  b y ło  d l a  kogoś n i e ­
w ykonalne  ze w zg lędu  na w ew nętrzny p ło m ień  i  b u jn y  ro z k w it  s i ł
c i e l e s n y c h ^ ,  . /{ p o w tó rn e  m ałżeństw o  . . .  [jest* ] le p s z e  od p łom ie  
n i a " .  L
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JUNGFRAULICHKEIT UND EHE BEI MBTHODIUS VON OLYMPOS 
/Z u sa m m e n fa ssu n g /

M eth o d iu s  von Olympos s t e l l t  i n  se in em  Werk "Sym posium " 
e c h te  D is k u s s io n  zum Thema d e r  J u n g f r R u l i c h k e i t  und d e r  Ehe d a r .
Indem  e r  s i c h  f t l r  den  V o rran g  d e r  J u n g f r A u l i c h k e i t  e r k U t r t ,  l e h r t  
e r  z u g le i c h ,  daB d ie  Ehe au ch  n d t ig  und von G o tt g e p la n t  i s t .  Z ur 
B e s ta t ig u n g  d e s s e n  b r i n g t  e r  fo lg e n d e  A rgum ente v o r :  1 . d ie  N otw endig  
k e i t  d e r  L e b e n s e n tw ic k lu g , 2 . d i e  N o tw e n d ig k e it  d e r  G eb u rt n e u e r  
H e i l ig e n  und M R rty re r , 3 . d ie  N o tw e n d ig k e it  d e r  M itw irk u n g  m it G o tt 
im Werk d e r  SchO pfung G o tt g i b t  jedem  M enschen u n s t e r b l i c h e  S e e le  
und d e s h a lb  i s t  d e r  Łiensch auch  d e r ,  d e r  i n  einem  E h eb ru ch  g e b o re n  
w u rd e , i n  G o tte s  P lR nen  e n t h a l t e n .  Die Ehe i s t  a l s o  e i n  von G o tt 
g e h e i l i g t e r  S ta n d  u n d d e r , d e r  d i e  Ehe s c h l i e B t  -  " h a n d e l t  r i c h t i g "
/ i  K or 7 ,3 8 / .




